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Kraków, czwartek 13. marca 1919. 


Rok 1. 


Panama naftowa w Krakowie. 
Potworne zbrodnie spartakowców. 


D sojusz i konwencję Wojskową Z Kod 


KA 


Niebezpieczne położenie Polski wymaga niezwłocznego 
utworzenia silnej armii. | 


Potrzeba nam instruktorów i materyału wojenuego. Lawina niemiecka 


i bolszewicka grozi? 


Kraków, 12 marca. 

(xy) Najważniejszą à najpilniejszą spra- 
wą, której załatwienia oczekujemy. niecCier- 
pliwie od rządu i Sejmu — jest sprawa ©- 
statecznego uregulowania stosunku Rzpltej 
do mocarstw entente'y, te zn. Sprawa 
ZAWARCIA SOJUSZU I KONWENCri WOJSK. 

Stinalizowanie tej sprawy może o.zywi- 
ście wywrzeć wpływ korzystny na wykzre- 
śłenie granic Polski, a zapewni Polsca tak 
potrzebną pomoc polityczną i gospowarczą 
76 strony Roalicyi, pomoc w budowazju e: 
sonomicznem, tudzież miłiłainem naszego 
piistwa. 

Polska znajduje się dzisiaj w położeniu 
niesiycaanie niebezpiecznem. Od zachodu i 
wschodu jesteśmy otoczeni przez wrogów 
nieubłaganych, odwiecznych, którzy mogą 
chwałlówo ugiąć się schować krwawe pazury 
i przyczajć się w poczuciu czasowej bezsiły, 
ale nie przestaną myśleć o odwecie, dyszeć 
Fn gnieriem zemsty i odzyskania utraconych 
dziedzin. 

Iylso konwencya wojskowa z entente'ą 
zapewnić nam zdoła bezpieczeństwo militar- 
ne i umożliwi nam niezwłoczną organizaczę 

SILNEJ ARMII, 

której będziemy przez długie lata potrzebo- 
wali. Przeciwnicy milłitaryzmu — a któż jest 
w zasadzie przeciwnikiem militaryzmu? — 
mogą westchnąć boleśnie, niemniej każdy 
Polak musi sobie zdać dzisiaj sprawę, że 
Polska nie ostoi się bez stałej armii i że 
najżywotniejszą koniecznością państwową 
jest obecnie stworzyć, wyekwipować i utrzy- 
mać silną armię, która jedynie zapewnić 
nam zdoła bezpieczeństwo ma zewnątrz i 
wewnątrz. 

Z chwilą zawarcia konwencyi wojskowej 
młoda armia polska podda się zwierzchni- 
tiwu marszałka Focha, otrzyma — a przy- 
najmniej powinna otrzymać instruktorów 
francuskich i zaopatrywać się będzie mogła 
w broń i amunicyę z Francyi i Ameryki. Jest 
rzeczą jasną, że sami nie zdołamy zaopa- 
trzyć armii naszej w potrzebny rynsztunek, 
we posiadając ani fabryk broni, ani fabryk 
` tmunicyi. Wprawdzie państwo polskie musi 

czem rychlej przystąpić do budowy wspom- 
Iuanych fabryk u siebie, ale nie jest to spra- 
wa łatwa, a szczególniej budowa odłewarni 
dział ciężkich nie da się z dnia na dzień prze- 
prowadzić. Przez szereg lat jesteśmy tedy 
zależni od koalicyi.. | 

Nujtęższy doktryner wśród socyalistów 
p. Moraczewski — na przedostatniem posie- 


dzeniu Sejmu gardłował przeciw zwierzcini- 
ctwu marszałka Focha i przeciw instrukto- 
rom francuskim w armii polskiej! Uparty, 
zacietrzewiony ślepy ten fanatyk, który 
przez zmarnowanie trzech miesięcy czasu 
dopuścił się sirasznej zbrodni na państwie 
połskiem i wyrządził mu  niepowetowai.e 
szkody, człowiek ten, którego imię pizekli- 
nać będą we Lwowie po wieczne czasy — 
nie może zrozumieć, że — jeżeli armie Ga- 
gielska i amerykańska oddały się władzy 
marszałka Focha, to nie uchybi to zwierzch- 
nictwu młodej armii polskiej! Jeśli marsza- 
łek Haig i generał Pershing odbicrali roz- 
kazy od marszałka Focha, to może i p. Pił- 
sudskiemu (jako dowódcy), to nie ubliży? 
A dopuszczenie instruktorów wyjdzie nam 
tylko na pożytek. Trzeba się uczyć, przemi- 
nął wiek złoty partyzantki! 

P. Moraczewski jednak, jak sią zdaje, na- 
wet wśród socyalistów jest odosuluiony. Se- 
kunduje mu tylko p. Perl. Habeant sibi! 

25 k b 

Że potrzebujemy wielkiej, silnej armii do 

obrony naszych granic, aby raz był położony 
KRES WOJNIE, 


zrozumie każdy, kto rzuci okiem na sytua- 
cyę na rubieżach Polski. Abstrahując od 
Czechów, mamy na karku z jednej strony 
Niemców, z drugiej strony bolszewików i 
„Ukraińców“, między którymi różnice coraz 
bardziej się zacierają. 

A Niemcy i bolszewicy rosyjsko-ukraiń- 
scy — to jedno niebezpieczeństwo, to wróg 
sprzymierzony. Niemcy finansowali bołszo- 
wizm żydowsko-rosyjski, aby rozsadzić Iio- 
syę, Niemcy z pomocą żydów nie przestaną 
dokładać starań, aby nas zdesorganizować 
t potem na nas uderzyć. 

Przed kilku dniami w „Temps“ ukazał się 
artykuł, osnuty na informacyach p. Tytusa 


Trudne zadania Poli 


ENEN 


Filipowicza z Warszawy. Czytamy tam var- 
dzo trafne uwagi: | 

Rosyanie i Prusacy są z urodzenia 
sprzymierzeńcami, a jeżeli kiedykolwiek 
się pobili to tylko poto, ażcby następnie 
zadzierżgnąć tem ściślejsze węzły przy- 
jaźni. Niemcy krzyczą, że bolszewicy im 
zagrażają, ale krzyk ten podnoszą dlate- 
go, ażeby zamaskować plany Hindenbur- 
ga do zorganizowania armii i do napaści 
na lewy brzeg Renu (i ny Polskęe!— Przyp. 
Red.). 

Skoro tylko bolszewicy połączą się 2 
Niemcami, socyvalizm azyutycki Lenina 
wraz z barbarzyństwem środkowo azya: 
tyckica zaatakuje burżuazye na zacho- 


dzię celem zniszczenia erwilizacyi zacho: 


dniej. I 

Nawała bolszewicka zwróci się w pierw- 
szym rzędzie przeciw nam. My stanowimy 
przedmurze Europy. 

Ukraińcy zaś galicyjscy, którzy nie mają 
nic do stracenia, rozwijają już otwarcie 
bolszewicki sztandar czerwony. Jak słychać, 
u pułk. Smytha przed jogo wyjazdem ze 
Lwowa, zjawiło się 2 ukraińskich delegatów. 
którzy przedstawili mu 2 alternatywy: 

1) albo ententa uzna linię Sanu za grani- 
cę między Polską i Ukrainą — a wtedy U- 
kraina walczyć będzie razem z Czechami i 
Polską przeciw bolszewikom; 


2) albo ententa odrzuci te żądania ukrain- 


skie, a wtedy galicyjscy Ukraińscy połączy 
się z bolszewihumi. 

Połączenie to, jeśli już nie nastąpiło, to 
łada dzień nastąpi 

A Niemcy? 

Niemcy, mimo dczorganizacyi, starają zie 
po cichu tworzyć nową wielką armię na Gu: - 
nym Śląsku i Brandenburgii. 

Z Górnego Śląska donoszą. że Niemewv 
przygotowują mobilizacyę 10 roczników. 
Cała mobilizacya ma być gotową z pocz: '- 
kiem marca. 

We Wrocławiu przebywają generałowie 
Groener (szef sztabu) i v. Belov: którzy wy- 
gotowali plan uderzenia na Królestwo Pal 
skie. 

Sejmie walny! Oczekujemy jak najrven- 
lejszego sfinalizowania sprawy sojuszu | 
konwencji wojskowej z koalicya! 


PROTESTY PRZECIW HEGEMONII SERBSKIEJ I KRÓLESTWU. — ŻĄDANIE RE- 
PUBLIKI W RODZAJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH. — CZARNOGÓRA ZACHOWA 
NIEZAWISŁOŚĆ. — KONFLIKT Z WŁOCHAMI. — TARCIA WEWNĘTRZNE. 


Zwracamy Ożytelnikom uwagę na ar- 
tykuł poniższy, pochodzący z pod pióra 
znakomitego znawcy stosunków słowiań 
szczyzny. 

„Do ogólnego zamętu w środkowej Euro- 
pie, spuściźnie powalonych mocarstw cen- 
tralnych przybywa sprawa Jugosławji z 


dniem każdym przybierająca groźniejszy cha 


rakter. | 


Łatwiej bowiem stworzyć koncepeyę po- 
lityczną, teoretycznie przeprowadzić jej ko- 
nieczność — niż zastosować w praktyce. 

Mit o Jugosławii, o wielkiej zjednoczonej 
Słowiańszezyźnie pieknie wygiada w poezyi 
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kroackiej, czy serbskiej „Omladiny*, w pra- 
ktyce jednak trafia na 
NIEPOKONALNE TRUDNOŚCI. 

Co zrobić z Czarnogórą i jej królem, po- 
wiodzmy najsprytniejszym i najrozsądniej- 
skoligaconym suwerenem europejskim? 

Serbowie by się załatwili z nimi predko i 
skutecznie, alo przeszkadzą im w tym poli- 
tyveznym przedsięwzięciu  prawnonpolityczno 
stanowisko czarnogórskiego władyki, który 
jest formalnym aljantem koalicyi, przeto 
sprzymierzeńcem serbskiego Piotra i teściem 
włoskiego króla. 

Oświadczenie czarnogórskiego prezesa mi- 
nistrów Plamenaza, że zdecydowany jest 
bronić wolności swej ojczyzny, aż do osta- 
tecznych granie, nie pozbawiona jest głęb- 
szego uzasadnienia. Serbom podobnie jak i 
Czechom zawróciło sią w głowio od wiclko- 
šci i stworzyć pragną centralistyczną serb- 
ską politykę na obszarze wszystkich ziem 
południowo-słowiańskich. 

Memoryał serbski przedstawiony na xon- 
ferencyi pokojowej „Radzie Dziesięciu" do- 
wodzi w całej pełni, jakim niebezpieczen- 
stwem grozi wszelka polityczna manja wiel- 
kości, bo nie ulega już dzisiaj wątpliwosci, 
że polityka dzisiejszego ministra spraw za- 
granicznych w Serbii dr. Trumbica spotkać 
sią musi z największą niechęcią Włoch i u- 
czyni spór serbsko-włoski nieuleczelnym. 

Prasa włoska jak „Secolo“ z dnia 21 lu- 
tego lub „Corriere della Sera' z dnia 22 i ż3 
lutego nio tają się wcale z możliwością złe- 
go współzycia Wioch i Jugosławii, co może 
doprowadzić prędzej, czy później do zbroj- 
nego konfliktu, o ile nie znajdzie się spra- 
wiedliwy rozjemca. Obojętną jest rzeczą, czy 
Włochy wywierają wpływ lub nie, na obe- 
cuy przebieg wypadków w ziemiach obję- 
tych nazwą „Jugosławir' — dość, że raz po 
raz spotykamy się z aktami niezadowolenia 
w poszczególnych krajach. 

I tak, niedawno — kongres partyi agrar- 
nych, zwołjny do Zagrzebia, wysłał orędzie 
do konferencyi paryskiej, w której prow- 
stuja przeciw gwałtom popełnianym przez 
wojska serbskio (lynch, wieszanie). 

W orędziu mieści się znamienny ustęp: 

„Protestujemy przeciw połączoneniu 
królestwu serbsko- chorwacko- słoweń- 
sklemu, ogłoszonemu wbrew woli naro- 
du, protestujemy przeciw centralizmowi 
ministeryalnemu. w Belgradzie. Chcemy 
rzeczypospolitej w rodzaju Ameryki 
Północnej“. 

ideę tę popierają kroackie koła narodowo 
a „Uterni List“ i „Hrwat*, pisma wychodzą- 
cą w Zagrzebiu dochodzą do wniosku, że 
w chwili, gdy w Paryżu obraduje konferen- 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI". 


cya nad stworzeniem sztucznego państwa 
jugosłowiańskicgo w Chorwacyi, kwestye 
polityczne stają się coraz poważniejsze i za- 
uważyć można początki niepokojących ru- 
chów. 

Dodajmy do tego wrodzoną niechęć Mul- 
zułmanów, zamieszkujących Bośnię i Herco- 
gowine od Serbów i Serbii, i niezbyt przy- 
chylne usposobienie katolików do braci z za 
Dunaju, a wytworzymy sobie obraz tych tru- 
dności, na jakie napotyka Jugosławia w go- 
dzinie swych narodzin. 

Nie trudno przewidzieć, że dzisiejszy ga- 
binet serbski nie jest w stania zadowolić 
wszystkich rozbieżnych pragnień południo- 
wych Słowian i widmo belgradzkiego cen- 
tralizmu, jxzed którym bronią się zarówno 
Bośniacy, jak Kroaci i Słoweńcy spotkać się 
musi z ostatecznym bankructwem. 

„United Kingdom“ znaną jest zdawnaą for- 
mą panowania i Austrya szeroko sławila 
wolność i zupełną autonomię swych ludów, 
dokonując najdzikszych harców germaniza- 
torskich, dlatego właśnie, że każda korona 
dąży do zniwelowania różnych życzeń narə- 
dowych, choćby to była najwolnomyślniej- 
sza i najbardziej idąca z duchem czasu ko- 
rana. 

Chcemy wolnych i niezależnych Stanów 
(united states) na wzór Północnej Ameryki, 


wolają Kroaci — i w tym kierunku pójść 
musi rozwój polityki południowo- słowiań- 
skiej. 


Czesinie uznają żadnych umów 
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Dzisiaj już nie ulega watpliwości. że prze- 
biegły 


KRÓLIK CZARNOGÓRSKI ZATRZYMA 
NIEZALEŻNOŚĆ SWYCH GÓR 
i być może rozszerzy swe imperyum aż po 
za Skutari, wygrywając tym razem nie mi- 
liony w gotówce, zarobione przez nagły spa- 
dek zagranicznych rent, alo prawdziwe, wic! 
kio miasto z widokami ogromnego rozwoju. 

Problem jugosłowiański czeka rozwiąza- 
nia, 2 więcej jak pewno, że nierozwiąże go 
obecna konferencya pokojowa. 

Owszem, rzec można, że po ustaleniu ga- 
nic Jugosławii przez Radę Dziesięciu zacznio 
się era walk wewnętrznych, bardzo twardych 
i kto wie, czy bezkrwawych. 

Dawne antagonizmy wszczepiane umieję- 
tnie przez rozkładającą się Austryę są zbyt 
głębokie i ustalone, by jednym cieciem ołó- 
wka zaprowadzić ład, karność i wolę dą 
wspólnej, twórczej pracy. 

Wolno i niepodległe Czarnogórze, zosta. 
nie na długie lata symbolem separatyzmów 
lokalnych i narodowościowyehb... 

Dopiero republika stworzona na zasadzie, 
autonomii blizkich sobie i pobratymczych 
narodów, będzie w stanie wprowadzić warun 
ki szcześliwego rozwoju Południowej Sło», 
wiańszczyzny. 

Królestwo — jest ku temu niezdolne. 


= fj 


Gwałty czeskie. Straszliwy głód. Strojk w Karwinie 
rozszerza się aż pod Ostrawę. 


Kraków, 12 marca. 

Biuro Prasowe K. Rz. otrzymuje od Biura 
Prasowego Rady Narodowej Cieszyńskiej nast; 
pujące informacye: 

Gwałty czeskie dokonywane nad ludnością 
polską na terenie chwilowo przez Czechów oku 
powanym mmożą silę. Przy stemplowaniu ban- 
knotów Czesi odebrali najbiedniejszej ludności 
prawie ostatni grosz potrzeby do życia, gdyż 
już posiadaczowi 20 koron zabraii połowę na 
pożyczkę państwową ozeską. Przykłady brutal- 
nego znęcania się nad ludnością polską dochodzą 
codziennie do wiadomości Rady Narodowej. 

W niedzielę 9. bm. odbył się w Boguminie — 
dworcu wiec czeski protestujący przeciw usu- 
nięciu Czechów z Cieszyna. Na wiec przybyło 
zaledwie 1500 osób mimo osobnych  bezpłat- 
tnych pociągów z miast morawskich, Ostrawy, 
Przerowa, Witkowie i innych. Przed tablicą 
grupy Bogumin zebrało się zaledwie 30 osób, 
co wymownie świadczy, jak nieudanym było 


zgromadzenie. Na wiecu wzioszono wrogie 0- 
krzyki przeciw aliantom. l 

Podczas wiecu z powodu zbliżającego się po 
grzebu rozpoczęto dzwonić na polHizkiej wieży 
kościelnej, co tak ozwścieczyło Czechów, Że 
gromada żołnierzy i cywilnych wpadła do ko- 
ścioła ściągnęła z wieży dzwonnika i dotkliwie 
go pobila. | 

Wobec tych wszystkich nieustannych dowo 
dów zdziczenia i brutalności Czechów uchwali- 
ia Rada Narodowa energiczny. protest, stwier- 
dzając, że to bezustamne drażnienie ludności po! 
skiej prowadzi do zupełnego rozłamu i nienawi- 
ści pomiędzy narodami polskim i czeskim. 

W Zagłębiu węglowym panuje najstraszliw - 
szy głód. Czesi zupełnie przestali zaopatrywać 
w żywność okupowane części Śląsku. 

Ruch strejkowy się wzmógł. W Karwinie sia- 
nęty wszystkie kopalnie, a bezrobocie zaczyna 
gię rozszerzać na dalsze szyby, które w myśl 
układu z 5 listopada zaajdują się pod tymcza- 


W KRYMINALE. 


j4 pamiętników posła Jana Zamorskieao). 
—0— 
17) (Ciąg dalszy). 

Niczwykle prędko ułożyły się stosunki po- 
życia z nowym towarzyszem. Pod krótszą 
selainą, w której było okno, leżało na sobie 
trzy sienniki, a na nich pled p. Ligockiegc, 
jako kapa salonowa. Zostawała nam więc 
przostrzeń kwadratowa prawie do poruszeń. 
Chodziliśmy w kółko jeden za drugim, trzy- 
mając krok, a gdy nam się głowy zawróciły 
od kołowacizny, zmienialiśmy kierunek. Za- 
czynało się to już po czarnej kawie rano. 

Na powszechną przechadzkę więzienną p. 

Ligocki nie wychodził nigdy. Wnet też i |. 
Pospisil, wypatrzywszy wstydliwą metode p. 
Ligockiego, przestał wychodzić. Ja jeden 
chodziłem z4w3z6, 
I Jaślibym i miał ochotę żalić się na swojo 
położenie, to widok p. Ligockiego musiał 
rozpraszać w wewnętrzne skargi. Ja jestem 
oskarżony, więc siedzę w kozie, — ale on, 
obcy poddany, nie obwiniony o nic, uwięzio- 
ny tylko po to, aby armii rosyjskiej ująć je- 
nego oficera, a przecież taksamo leży na 
ziemi, bez prześcieradła na sienniku, zary- 
zlowany w wilgotnej celi. 


W pierwszym tygodniu grudnia kazano 
mi iść do szczepienia przeciw cholerze. Od- 
chorowałem to szczepienie poważnie. 

W połowie grudnia skończył się p. Ligo- 
ckiemu czas próby. Odstawiono go do Wiel- 
kich Kończyc. Obiecywał pisać, ale nie nie 
napisał. 

Zostaliśmy na krótko obaj z Pospisilem 
Ponieważ mój sędzia śledczy przy jeduem 
wezwaniu po list wydał mi zezwolenie na 
„Aufbesserung der Kost“, więc dobierałem 
już po trosze z kantyny, | 

Jednego razu podczas spaceru po topnie- 
jącem błocie spostrzegłam w stojącej pod 
murem grupie świeżo przyprowadzonych 
więżniów, p. Józefa Biechowiaka, sekretarza 
Zjednoczenia zawodowego chrześcijańskich 
robotników, a mego współpracownika i przy- 
jaciela z Bielska,  Przeraziiem się. On zaś, 
przerażon yjeszcze więcej, jako świezv przy- 
były, mrugnął na mnie znacząco, abym się do 
nicyo nie przyznawał. 

P. Biechowiak w kiika dni później zna- 
lazł sią na spacerzo w naszej giupie starych 
więźniów i widocznie siedząc z innymi, jnż 
tię rozejrzał w stosunkach, bo przystąpił do 
niunie. Odtąd przez szereg tygodni tworzyli- 
śriy zawsze stałą parę spacerową. 

Dowiedziałem się od niego, że ra*otnicy 
bielsko-bialscy po mojem aresztowaniu zma- 


wiali się celem urządzenia demonstracyjne- 


*go strejku i tylko perswazye starszych od- 


wiodły ich od tego niebezpiecznego zamiaru: 

fabryki były pod zarządem wojskowrm. 
Niemniej ten dowód przywiązania uradował 
runie mocno. 

Dowiedziałem się dalej, że mój sędzia śle- 
dczy dr Knop? przepędził cztery dni w Bia- 
łej i Bielsku, że przeprowadził rewizyę u 
wszystkich moich znajomych, przyjacioż i 
tych, których mu Niemcy podali jako przy 
jaciół, Aresztowany był Matłosz i przesle- 
dział w Bielsku tydzień, zanim zabiegom roz- 
maitych osób udało się uzyskać jego uwol- 
nienie. Biechowiak siedział również w Biel- 
aku, poczem oditawiono go do Mor. Ostra- 
wy. Aresztowany jest prof. Borkowski, któ- 
rego przedstawiono jako mojego przyjaciela. 
Zdrętwiałem na te opowiułania, bo własnie 
przed kilku dniami, zrozpaczony odcięciem 
od świata, napisałem kartkę do prof. Zy- 
gmunta Podgórskiego z zapytaniem o wiado- 
mości. Nasza przyjaźń była znana, dałom_ 
więc adres człowieka, którego należy acea7- 
tować. P. Biechowiak opowiedział, że p. Fca 
górski prawie zaraz po mojem aresztowaniu 
gdzieś wyjechał. Tem gorzej, bo to wysiąde 
na ucieczkę, a kto ucieka, ten przyznaje sie 
do winy, (C. d. p 

(| 
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sowym zarządem Czochów, to znaczy pod 83- 
mą Ostrawa. Jest uzasadnione prawdopodohień 
Elwo, że również robotnicy polscy innych za- 
wodów przylączą się do strejku, który nlo ma 
Charakteru ekonomicznego, tylko narodowo po 
lityczny, skierowany przeciw okupacyl cze- 
skiej. Na calym Śląsku rozbrzmiewa jedno ha- 
So: „Precz z okupacyą czeską!“ 


W sprawie komunikacyi z Czechami. 
Biuro Praaowo K. Rz. komunikuje: Dotąd 
sprawa uruchomienia komunikacyi z państwem 
czeskiem nie została załatwiona. Czesi wogóle 
nie chcą dojść do porozumienia z władzami pol- 
skimi w celu uregulowania ruchu kolejowego. 
Jak wiadomo 2 razy nazmaczali Czesi miejace 
w którem miały się odbyć obopólne konferen- 
cye jednak nie przybyli na nie. W tej sprawie 
wyjechała do Pragi część misył koalicyjnej z 
Cieszyna. Jaki wynik konferencyi jej z rządem 
pragskim, niewiadomo dotąd Ruch kolejowy 
między Wiedniem a Boguminem, jak wiadomo, 
został wczoraj przywrócony. Władze  polskio 
robią etarania, ażeby uruchomić także komuni- 
kacyę między Boguminem a Krakowem. 
"EEEE "ENEZ""IA "vr SHAWĘ |--VT 


MACE  TĘKOGZIEINIKÓW 


Kraków, 10 marca. 

Tak się dobrze złożyło, że w sejmowym 
Związku ludowo- narodowym jest kilku po- 
słów, którzy są specyalistami w sprawach 
rękodzielniczych. Należą do nich posłowie: 
Szymański z Jasła, Rudnicki z Warszawy, 
Mystkowski z Łodzi, Głąbiński ze Lwowa. 

Wytworzenie silnego stanu średniego ka- 
tolickiego w miastach polskich jest sprawą 
pierwszorzędnego znaczenia dla Polski. To- 
też posłowie ci z miejsca zabrali się do pracy 
aby, co się da zrobić u czynników państwo- 
wych, zrobić to zaraz, 

Na piorwszem posiedzeniu komisyi prze- 
wysłowo-handlowej poruszył poseł Szymań- 
ski sprawe odbudowy zniszczonych warszta- 
tów. Odnośny wniosek został już opracowa- 
ny i zgłoszony przez niego. Wspólnie z in- 
nymi zgłosił też wniosek o popieranie orga- 
nizacyi rzemieślniczych przy dostawach pu- 
bliczych, o zakładanie i popieranie szkół 
zawodowych i burs rzemieślniczych, jak ró- 


Naokoło sceny I estrady. 


-m 
Na temat koncertu pp. Maryi Mokrzyckiej i Igna 
cego Dygasa. 

W sali Sokoła odbył się dn. © bm. komcert 
bp. Maryi Mokrzyckiej i Igmacego Dygasa. Na 
Irogram złożyły się duety 4 oper: „Hrabina“ 
Moniuszki, „Dama  Pikowa* Czajkowskiego, 
"Bał maskowy” Verdiego i „Lohengrin“ Wagne 
ra. Biuro koncertowe p. Bujańskiezo ma bez- 
Warukonwo nie małą zasługę dając Krakowowi 
sposobność usłyszenia choćby skromnych uryw 
lew muzyki ecanieznej, pp. Mokrzycka i Dygas 
bezwarunkowo zasługują na niebywałe powo- 
dzenie, którego byłem wczoraj świadkiem, pomi 
"RO to warto zastanowić się nad kwestyą zasa- 
snog, a mianowicie nad artystyczną warto- 
Scia tego rodzaju duetowych wieczorów. Opera 
lako rodzaj sztuki, stoi stanowczo na jedným 
* Najniższych szczebli artyzmu. Jest ona w zało 
“niu barbarzyństwem. Kto zwróci uwagę na 
‘ekst, a kto szanuje słowo, kto rzuci okiem na 
`ceniczny gest a kto szanuje scenę, ten przecho 
s7 istotne męki. Te straszne: „ja kocham cie“, 
ję „kochasz mię, ty kochasz, kochasz, kochasz 
W , te straszno: „Czuję w piersi dreszcze, mów 
jam SE wreszcie ta straszna konieczność o- 
SA zh sią w danej chwili, wymachiwania boz 
pr. A sztyletem, lub reucania się na siebie, 
wy ci Jednocześnie o czystości tonu lub o 
cja vagnigciu wysokiego „C“, to wszystko wbija 

` w mózg jak rozpalone do białości gwożdzie i 


sean dnia zdolność. odozuwania piękna, jak- 


by 

Ei nai postawiona na środku sali kon- 

cili na eJ I puszczona w ruch katarynka. Zwró 
a to uwagę Berlioz i Wagner. Borlioz, na- 
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„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI“. 


wnież o wypracowanie jednolitej ustawy 
przemysłowej dla całej Polski. 

Wspólnie z dyrektorem Związku spółek 
rękodzielniczych we Lwowie, p. Pornańskim 
interweniował pos. Szymański w mibister- 
stwie przemysłu i handlu w sprawie nisko 
procentowego kredytu dla rzemieślników i 
w sprawie założenia Związku  rewizyjnego 
dla rękodzielniczych Spółek wytwórczych, 
który związek ten w całej Polsce propago- 
wać i zakładać będzie. 

W związku mającym z nadejściem z Amc- 
ryki transportem 22.000 ton bawęłny poseł 
zażądał od ministerstwa przemysłu i handlu 
przydziału dla tkaczów i spółek tkackich w 
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Krośnie, Korczynie i Demboweu, a inni po- 
słowie dla swoich okręgów. 

Dla uzupełnienia zabiegów dodaję, że 
wniosek posła Szymańskiego o szybkie pod- 
jęcie kudowy kolei Dębica- Jasło- Zmigórd, 
do granicy węgierskiej już wpłynął, a znana 
energia i wytrwałość posła każą się spodzie- 
wać, że w wielkim planie robót publicznych 
ten dawny projekt zostanie pomieszczonym 
i zrealizowanym. 

Na te zabiegi posłów  rękodzielniczych 
zwracam uwagę wszystkim interesowanym. 
Do nich należy się zwracać we wszystkich 
sprawach ogólnych i lokalnych. Adres: War 
sząwa, Gmach sejmowy, ul. Wiejska. 


JESZCZE W sprawie rewizyi na Kam erzu i Stradomii 


Kraków, 12 marca. 

Z oddziału pras. D. O. G. w Krakowie o- 
irzymujemy następujący komunikat: 

„W sprawie rewizyi za bronią na Kazimie- 
rzu i Podgórzu na dniu 17 ub. m. Dowódz- 
two Okręgu Generalnego w Krakowie było 
w posiadaniu pewnych danych, które wska- 
zywały na konieczność przeprowadzenia re- 
wizyi za bronia w dzielnicach Vi YIU, i 
XXII. 

Sztab Gen, Dowództwa Okręgu General- 
nego w Krakowio dał odpowiednie instruk- 
cye w tym kierunku Dowództwu Okręgu 
Wojskowego w Krakowie, naznaczając rów- 
nocześnie kierownikiem akcyi Major. żan- 
darmeryi Gepperla. 

W akcyi oprócz wojska brała udział żan- 
darmerya, organa policyjne i nader wydat- 
nie pomagała Straż obywatelska i członko- 
wio Legii sokolej. 

Na żądanie wojskowości władzo politycz- 
no zażądały od przedstawicieli gminy izrao- 


lickiej wydania broni. Reprezentanci żydo- 
wscy zaręczyli słowem honoru i gwaranto- 
wali osobiście, że w gmachu kahału nie ma 
żadnej broni, a nawet zobowiązali się to u- 
stne zapewnienie poprzeć pisemną deklari- 
cyą. 

Wojskowość była przygotowaną na to, a 
mając w ręku poszlaki ukrycia broni, dała 
polecenie Mjr. żandarmeryi Geppertowi re- 
wizyę przeprowadzić bez względu na dane 
zapewnienie. Rezultat rewizyi był nader po- 
jayślny, albowiem znaleziono około 

300 karabinów i ponad 800 mundurów 
wojskowych. Broń znalezione właśnie w 
miejscach, co do których reprezentanci ka- 
hału zapewniali, że jej tam nie ma! 

Przy, sposobności szukania za bronią wła- 
dze polityczne natrafiły na całe składy rze- 
czy 1 artykułów codziennego użytku oruz 
odkryto fabrykę sacharyny i spirytusu. 

Śledztwo sądowe w toku. 
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Plenarne posiedzenie 
Zarządu $iówneśo T.S.L. 


Irzez sobotę i niedzielę obradował we wla- 
snym lokalu Zarząd Główny T. S. L. Przewo- 
dniczył prezes, Dr. E. Bandrowski. 

Na rok bieżący rozdzielono praco w naatępu- 
jący spoeóh: 

Prezes: Dr. E. Bandrowski. 


zwawszy koloraturowe popisy umierających, 
mozartowskich bohaterów: „ces bouffonneries 
indocantos" zerwał z koloraturą i ze scena i 
muzyką operową przeniósł ze sceny na estradę, 
uwalniając wykonawców od groteskowości ope 
rowego gestu, Wagner starał się natomiast zre- 
formować kompozycyjne bric a brac, którem 
była opera, zamieniając ją na muzyczny drama* 
Wysiłek Wagnera, pod względem widowiska, 
był nie tylko bezowocny, ale wprost szkodliwy. 
Pozornie zmniejszając niłorzeczność opzry. 
Wagner, de facto, przeałużył jej kananie i c-y- 
niąc ją prawdopodobniejszą, uczynił ją jeszcze 
przerażliwszą. Jego Wotamy, córki Renu, Fa- 
fnery, Blumenmedcheny, słowem cały ten tan- 
detmy karton rozwielmożmił eię do tego stojmia 
iż prawdziwi Wagmeryanie, słuchając ślepo mi- 
strza, doszli do wniosku, iż ten, kto tych ohyd, 
jakiemi są Wagmerowskie teksty, mie przestu- 
dyuje, uigdy Wagnera mie zrozumie. Mimo to 
roforma Wagnorowska była pod jednym. dzię- 
ki Bogu jedymie ważnym, względem  objawie- 
niem. Muzyczmie stworzył Wagner symfonie 
monstre, rozszerzył ramy kompozycyi. i dla słu 
chacza, który w czasie przedstawienia zamyka 
oczy a słów, dzięki bogactwu orkiestry, pranvio 
zupołnio nie słyszy, otworzył nieskończeniu 
wielkie horyzonty muzycznej, czysto muzycznej 
myśli. Wagner na estradzie, bez komentarza, iż 
odorwanie się tego a tego motywu oznacza 
miecz, cgiońn, wywijanie cgonem smoka itd., 
Wagner bcz Zygfryda, który metrowym Nothun 
glern temperuje trzciny, mająco służyć mu za 
piszozałki, Wagnor ubrany niechajby i we fraki, 
a jeszcze lepiej, wykonamy za jakimś ekranem, 
stanąłby przed nami w całym swoim majesta- 
cie i dopiero wówczas nauczylibyśmy się ce- 
nić nie Wagnera-Kabotyna, ale Warnera ge- 


Wiceprezesi: Dr. E. Adam, J. Piwocki. 
Sekretarze: Dr. Z. Próchniaki, S. Rymar, W. 
Sikora. 
Skarbifcy: X. dr J. Korzonkiewicz, A, Kolarz 
Racimistrze: Dr. T. Dwernicki, Dr. M. Świ- 
gost. f 
Dyrcktorzy biur: A. Nowak, S. Rymar. 
Relerenci — 
1. Szkół dla polskich mniejszości i szkoly żeń 


miusza, najczystszego w Świecie muzyka, które- 


mu należy się miejsce po prawicy Nębastynna 
Pacha. Te myśli nasunął mi w czasie wczoraj- 
szego wieczoru brak orkiestry, te myśli nasu- 
nęla niu fragmentaryczność i różnorodność uv- 
konywanych duetów, z hrakiem orkiestry musi 
my się pogodzić, bo jej w Krakowie nie mamy. 
Natomiast zastanawigm się, czy nie byłoby da- 
leko korzystniej urządzić szereg wieczorów. z 
których każdy byłby poświęcony wyłącznie je- 
dnemu dziełu. Czy nie byłoby komzystniej. za- 
miast kawałeczka duetu z Lohemgrina, wykonać 
przy akompaniamencie fortepianu, np. całv Du- 
ct z drugiego aktu „Tristana“, albo cały kon- 
cosy duet Brunhildy z Wotanem z „Walkyrvi . 
«lbo wreszcie opowiadanie Zygfryda i cal 
Final Brubildy ze „Zmierzchu Bogów“? Takie 
wieczory byłyby niezmiernie użyteczne, byłyby 
rodzajem studyów przygotowawczych, służą- 
cych do wysłuchania całości dzieła, której. za 
jednym zamachem, nawet muzyczny krytyk 
ocenić nie potrafi, podczas gdy cięcie na sztuki 
części oper, poczętych w powagnerowskiej epo 
ce, to znaczy poczętych w imię ogólnej kompo- 
zycyj, nio tyle zaspakaja, ile drażni. W chwili 
zakończenia danego duotu w dowolnem miej- 
scu. muzykalny sluchacz, zachęcony do obco- 
wania z myślą twórcy, doznaje wrażenia, jak- 
gdyby wykoniwcy nagle podarli partyturę i 
rzucili j} na ziemię. Oto powody, dla których. 
pomimo, jak wyżej wspomniałem, zasługi p. Bu ` 
jauskiego, pomimo gorącego głosu p. Dygasu i 
pomimo szlachetańjj sztuki p., Mokrzyckiej, o 
puszczałem salą Sokoła z rozczarowaniem za- 
pioszonego a nie nakarmionego biesiadnika. 
R. H. Rostworowski. 
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tkiej w Bialcdj — p. dyr A. Alexandroniczówna, 

2. Szkół ludowych i wydziałowych na zacho- 
dzie -=> p. 5. Rymar. Inspektorami tych szkól: 
pp. Dr. Mikulski i K. Piatkowski. 

3. Szkół średnich: Dr. E. Bandrowski. 

d. Szkół zawodowych: W. Ostrowski. 

5. Kursów dla analfabetów. szkółek począt- 
kowych z ochronek: pp. J. Michalski i Dr. Wal. 
Serbeński. 

6. Kurs: X. dr J. Korzonkiewicz i T. Zającz- 
kowski. 

7T. Spraw orgamizacyjnych; p. S. Turowski. 

9. Spraw oświatowych i Centralnej Składnicy 
książek: p. S. Rymar. 

10. Redaktorem „Przewodnika Oświatowego” 
p. dr T. Grabowski. 

11. Spraw robotniczych: p. K. Holeksa. 

12. Spraw hygienicznych: p. dr J. Opteński. 

15. Odbudowy i odszkodowań: p. dr Tad. 
Dwernicki. 

14. Wydawnictw i przedsiębiorstw: p. dr J. 
Piepes-Poratyński i W. Ostrowski. 

15. Budowlanych: p. K. Wyczyński. 

16. Prawnych: p. Dt. W. Kahl i E. Piechnik. 

tr. Domów ludowych: p. A. Alexandrowiczó- 
waua. 


18. Zarząd domu T. S. L.: p. A. Nowak. 

4 kolei załatwiono akad ostatniego Zjazdu 
Sprawy organizacyjne retorował dyr. A. Nowak 
fimansowe p. S. Turowski, szkolne p. Rymar, 
zjazdu oświatowego w Warszawie p. Nowak. 

Trójzaborowy Zjazd oświatowy w Warszawie 
zwołano na 11 i 12 kwietnia. Udział w nim 
wziąć mogą działacze oświatowi z calego kra- 
jn. T. S. L. objęli referaty na Zjeździe pp.: Dr 
Adam, Dr Kiernik, Nowak, Ostrowski, Piątko- 
wki, Skora. 

Zamknięcie rachunkowe za rok 1918 wykazu 
je obrót kasowy — bez sekcyi wschodniej i bez 
Kół — okrągło 


.5 MILIONÓW KORON. 


W dochodach uderza wzrost *Daru narodowego 
3-go Maja“: przylósł on brutto 38597 koron, a 
przymósłby jeszcze więcej, gdyby nie wypadki 
jesienne, które nie pozwoliły na ściągnięcie list 
składkowych z 2/3 części kraju: z darów i lega- 
tów 93008 kor., ze sprzedaży książek 143000 K, 
z wydawnictw 33000 kor., z opłat firm 11000 K, 
z subwencyi szkolnych i opłat 323.806 koron. 
W wydatkach największą pozycyę stanowia 
szkoły z sumą 440.616'18 koron i wydatki na 
kresy wschodnie w wysokości ponad 120.000 
kor., na książki 133.894 K. na wydawnictwa 
53.069 kor.. na administracyę szkół, wyda 
wnietw. 3-go maja 09.786 koron, na administri- 
'vę centralną i organizacyę 33.575 kor., sub- 
wencye dla instytucvi 57.598 kor., odsetki i dlu 
vi 26.000 K. na kupno dwu realności 36.000 K. 
azgólnyv rachunek zamyka T. S. L. nadwyżką kil 
kunastu tysiecy koron. 

W budżecie na rok 1919, niezupełnie jeszcze 
ustaloggym z powodu niemożności ustalenia wy 
datków na kresy wschodnie i zachodnie, na 
tndowę. na prowadzenie zakładów średnich, 


ktore obejmie panstwo), sięgają przewidywane 


wydatki 
MILIONA KORON. 

Dyskusya wykazała zupełną jednomyślność 
w poglądach na działalność i przyszły rozwój 
Towarzystwa wszystkich zebranych. Jedno- 
wmyślnie przyjęto do wiadomości zamknięcia ra- 
ehnnkowe, a zarządowi, w szczególności sekre- 
tarzowi p. Rymarowi, wyrażono podziękowanie 
ma Świadomą celu i zdrową gospodarkę groszem 
publicznym. 

W Zjednoczonej Polsce stanie przed T. S. L. 
i bratniemi organizacyami olbrzymie pole pracy 
W zgodzie z rządem polskim nastapi rozgra- 
niczenie działalności urzędowej od obywatel- 
skiej. Pole pracy dla społeczeństwa bynajmniej 
się nie zmniejszy. Dla omówienia tych spraw 
zota Zarząd Główny T. S. L. wkrótce nowe 
posiedzenie. 


ALUEUSTROWANY DZIEWNIA POLSKI”. 


Berlin. Po klesce w Berlinie obsadzili Spar 
takiści Lichtenberg i dla zemsty podjęli a- 
tak przeciw straży policyjnej I. okręgu, któ- 
ra we wtorek odparła napad Spartakistów, 
przyczem obie strony poniosły straty. Spar- 
takiści wymordowali wszystkich oficerów 1 
żołnierzy policyjnych w liczbie około 600 
osób. 

Berlin. Dzienniki podaja potworne sceny 
z walk na ulicach Berlina. Na ulicy Wran- 
glu zatrzymali Spartakiści auto Czerwonego 
Krzyża, wywlekli zeń rannych żołnierzy i 
dobiti ich strzałami. Po zajęciu poczty w Li- 
chtenberg załoga która się poddała została 
przez Spartakowców rozstrzelaną. Na pod- 
wórzu remizy omnibusów odbywały się egze- 
kucyo bez sądu. Skazanym rozkazywano 
wdrapywać się na wozy i w trakcio tego 
strzelano do nich, jak do zwierząt. Wozy 
pełne trupów usuwano z podwórza. Urzędni- 
ków policyjnych, którzy stawiali opór egze- 
kucyi, trzymało po kilku Spartakistów a je- 
den pozbawiał życia nieszczęśliwe ofiary 
strzałem z pistoletu między oczy. Wobec ta- 
kiego bestyalstwa represalia ze strony ko- 
mendy wojsk rządowych są zrozumiałe. 

Berlin. „Politich parlamentarische Nachri- 
dem wojennym senzacyjny proces przeciw 


pore A OZO Portenowi, który w 
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spartak 
Berlinie. 


listopadzie z r. cały park lotniczy niemiecki 
w Wilnie. wartości 10 milionów marek, sprze 
dał bolszewikom za 2 miliony marek. 
Berlin. „.Politich parlamentarisch Nachri- 
chten* donoszą ze strony Ae Ruch 
Spartakowców rozszerza się ku południowi 
i południowemu wschodowi. Walki nie usta- 
ły jak się tego spodziewano. W Neu Koeln 
przyszło do wielkich zaburzeń. Według ze- 
stawienia IKomisyi obywatelskiej w czasie 
ostatnich zaburzeń w Berlinie 482 osób cy- 
wilnych straciło życie. W Lichtenberg nali- 
czono przedwczoraj 240 trupów. W czasie 
walki, w której wzięła udział artylerya usz- 
kodzonvych zostało 340 domów. 18 domów 
jest całkowicie zdemolowanych. Wieczorem 
Spartakowcy zrabowali wielkie składy żyw- 
ności na dworcu frankfurckim. Odbije się to 
bardzo ujemnie na aprowizacyi wschodniej 
części Berlina. Wczoraj aresztowano przeszło 
200 obywateli rosyjskich, którzy nie mogli 
się wykazać należytymi dokumentami. Wal- 
czących Spartakowców obliczają na 5.000. 
W Lichtenberg rozrzucili Spartakowcy ode- 
zwy wzywające do mordowania burżujów. 
Rozkaz Noskego co do doraźnego karania 
pojmanych złoczyńców stosowany jest bez- 
względnie. Wczoraj odstawiono do kostnicy 
200 tru pú a 


Niemieckie „„konsorcyum burzenia”. 


Bruksela. 12 marca (PAT). Radio st. krak. 
Badanie matervałów posiadanych przez rząd 
francuski i belgijski wydaje każdego dnia co- 
raz bardziej interesujące dokumenty o niemiec- 
kiej organizacyi systematycznego  zmiszczoenia 
fabryk. Ostatnto znalezione dokumenty doty- 
czą „Konsorcyum burzenia“ Była to organiza- 
cya nader starannie wypracowana przez Niem- 
ców dawno przed wojną. W chwili wypowiedze 
ria wojny komsorcyum posiadało dokładne da- 
ne o rozmieszczeniu i wartości materrvałów 
wielkieb fabrvk belgijskich i francuskich i mia- 
ło całkowity inwentarz zasobów ekonomiez. obu 
tych krajów. Konsorcyum załeżało od niemiec- 


kiego miwi'sterstwa wojny, które OPAR je 
przy sprzedaży materyałów francuskich i bel- 
gijskich. Personal Konsorcyum był znaczny. W 
dyrekcyi znaleziono wykazy około 3000 robo- 
tników, zarejestrowanych i kwalifikowanych do 
persyi dziennej po 25, 50 Marek, zalożnie od 
rodzajn zajęcia. Wykazy miesięczne stwierdzają 
od lutego 1917 do kwietnia 1918 postęp w 8y- 
stematycznem niszczeniu fabryk. Obok tego 

znajduja się rozkazy komendantury.  Instytu- 
cya staia w związku urzędowym z władzami i 
niszczyła przemysł północnych prowincyi i Be!- 


gii. 
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Jak Niemcy zapłacą za żywność? 


Londyn. 12 marca. (PAT). Radio st. krak. 
Według Reutera Najwyższa Rada wojenna za- 
decydowała na wczorajszem posiedzeniu, że de- 
legacya sprzymierzonych wyjedzie z Paryża 
we środę do Brukseli, gdzie zamiast w Spaa, 
zaczną się dalsze posiedzenia komisvi rozejmo- 
wych. Pierwsze posiedzenie odbędzie się praw- 
dopodobrie we czwartek. Niemiecka flota han- 
dlowa zostamie przyjęta przez koalicyę wzamian 
T T LRE WM. CEWRĄTZKA: ORT CHE 


za dostarczenie żywności aż do czasu zbiorów. 
Niemcy mają zapłacić za żywność z 3 źrodel: 
produktami jak węgiel, kredytem, jaki Niemcy 
mają w krajach neutralnych, papierami warto- 
ściowymi krajów cudzoziemskich, które znaj- 
duja się w posiadaniu Niemiec. Ocenia się, iż te 
trzy źródła dadzą z łatwością przeszło 100 milio 
nów funtów. 
onr 


Dwa trybunaly z za winy wojenne. ` 


Londyn. 12 marca. (PAT). Radio st. krak. 
Komisya dła spraw odpowiedzialmości za wojnę 
przedstawi wkrótce swoje sprawozdamie. Proje- 
ktowwane jest dla usunięcia straty czasu. aby 
wszystkie zwykłe naruszamia prawa państnro- 
wego były sądzone przez sądy narodowe: prze- 
stępstwa o charakterze bardziej ogólnym np. 
związane ze sprawą ky Pad aj za woj- 


Londyn. 12 marca. (PAT). Radio st. krak 
W Izbie gmin dyskutowano dzisiaj nad rzą- 
dową kontrolą handlu. Sir Ancland Geddes 
Wj. że proch jest teraz Węzy: 


nę i kwestvę stosunku podwładnych do przeło- 
żonych, będzie sądził trybunał miedzynarodo- 
wy. Na czele listy przestępców będzie umlesz- 
czony Wilhelm. W jaki sposób były cesarz bo- 
dzie oddany w ręce sprawiedliwości, tego nie 
wiadomo, ale członkowie komisyi maja wszelka 
nadzieję. że zażąda się od Holandyi wydania go. 


—0])—— 


Blokada będzie zniesiona. 


mywanie blokady, istnieje jednak nadziej:. 
ze bedzie ona usunięta w ciągu kilku tugo: 
dni. 
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Łotwa i Litwa przeciw bolszewikom. 


Paryż. 12 marca. (PAT). Radio stacyi kra- | że delegacya Łotyszów przybyła do Kowia 


Płn A „Fidingen'* donosi ze Sztokholmu, 


Obiady z 4 dań à Ke 


przy koncercie orkiestry prof, BRACI JONESCO. 


IF. Mi 


pod przewodnictwem pierwszego minisira 


wydaje kawiarnia i restauracya 


„EMPIRE“ 


Kraków, Sławkowska 30. 
195 


Vimana. ażeby się porozumieć z rządem Ki- 
tewsjzj co do strorzenia wspólnego {ronin 
„rzechz bolszecikom. Komisva litewska, zlu- 


LONN 7, ekspertów Tw ejskosy reh Ww kicha dp 


„JLUSTROWANY DZIENNIK POLSKI. 


Łotwr, ażeby zbadać warunki stworzenia 

wspólnego frontu. Prasa i publiczność przy- 

jąła delegacye łotewska bardzo serdecznie. 
= o2 


Strejk generalny nie ma szans. 


Warszawa i2 marca. (PAT). Zarząd 
""iazku zawodowego pracowników kolejo- 
V cah państwa polskiego rozesłał do wszyst- 
kich związków kolejowych depeszę treści 

:ustypujacej: Wobec zapowiedzi powszech- 
ne strejku demonstracyjnego na 12 15 
twe, komitet wykonawczy związków stwier- 
lza, że ze względu na konieczność dowozu, 
tudzież cieżkie warunki, w jakich kraj wo- 
zóle się znajduje, wszelka przerwa w ruchu 
olejów ym. jest niedopuszczalna i wzywa lea- 
lejarzy 6 RZÓ OO GE: nueh 


Warszawa, 12 marca. (PAT). Komunikat 
sztabu generalnego wojsk polskich z dnia 11 
b. m. 

Litwa ł Białoruś. Grupa gen. Iwaszkie- 
wieza. Od trzech dni nieprzyjaciel napróżno 
usiłował sforsować przejście przez Szczarę. 
Wczoraj znów wieczorem atakowały bolsze- 
wiekie oddziały Słonin. Przyjęte ogniem na- 
szej piechoty i artyleryi wycofały się nie 
zdoławszy dotrzeć do drugiego brzegu Szcza 
ry. W nocy z 10 na 11 bm. wdarły się nie- 
NRAG ane siły bolszewików do Sło- 


Boje o polską ziemie. 


pociągu. | 
Warszawa 12 marca. (PAT). .,Robotnik'" 


ogłasza: Öd centralnego Komitetu robotni- 
czej polskiej partyl soeyalistycznej otrzy- 
mujemy zawiadomienie, że centralny Komi- 
tet robotniczy odwoluje udział partyt aœ 
sircjku, wyznaczonym na 12 i 13 bm. i wzy- 
wa towarzyszy, by pracy nie porzucali. 
Warszawa. 12 marca. (PAT). Nar. Zwią- 
zek Rabotniczy wydał odezwę. w której pro- 
jektowamy strejk piętnuje, jako robotę bol- 
POWA: ars dą aina: ania 1 Polski. 


je bagnetem poza Śzczarę. Próba przepra- 
wienia się przez rzekę pod Dobrym Borem 
została przez nas udaremniona. 

Grupa generała Listowskiego: Jedna z 
kompanii wileńskiego batalionu dokonała 
brawurowego napadu na stacyę Lesnaje. — 
Zaskoczona z nienacka załoga bolszewkika 
częściowo się poddała, częściowo się przebi- 
ła. Wagony i urządzenia wojskowe spalono. 
Zdobyto dwa kulomioty. 

Wołyń. Grupa generała Śmigłego-Rydza. 
Pod Maniowicami utarczki patroli. Nad Sto- 
chodem ożywiona działalność artyleryi. 


Krwawa walka o Lwów. 


Ruskie ataki odparte. 


<Jaficya wschodnia. Grupa gen. Romera: 
Na całym froncie ożywiona działalność wy- 
wiadowcza, 

Grupa gen. Rozwadowskiego. Pod Lwo- 
wem i Gródkiem Jagiellońskim nieprzyjaciel 
w dalszym ciągu prowadzi gwałtowne ł kon- 
cctryczne atakł, które zostały z wielkimi 


a aa odparte. Na laki me" Saru 


i pod Chyrowem drobne utarczki oddziałów 
wywiadowczych. 

Warszawa, 12 marca. (PAT). Ze sfer woj- 
skowych donoszą. że generał Iwaszkiewicz 
dowódca operującej na wschodzie dywizyi 
zaniemógł i przez pewien czas musi pozostać 
w łóżku. 

ZE 


Zniesienie Komisyi Rzadzacej. 


Warszawa 12 marca. (PAT) Na wczorujszen 
posiedzemiu Sejmu marszałek zakomunikował 
rosłom, że otrzymał od prezydenta ministrów 
piśnro 4 8 marca 7 ACE że A co- 


fnął statut Komisyi Rządzącej dla Gałlicyi, Ślą- 
ska, Spiszu £: Orawy, ze stycznia 1919, t. zn., że 
Komisya ta została zniesiona. 
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Senzacyjne aresztowanie. Fabryka certyfikatów 
wywozowych. Polska nafta do Czech. 


Kraków, 5 marca. 

Przed kilku dniami z polecenia urzędu 
kontrolnego, zatrzymano na stacyi w Szcza- 
xowej 21 wagonów z naftą. Jak się okaza- 
:0 kilka z nich na podstawie zezwolenia U- 
rzędu wywozu i przywozu K. Rz. miało prze 
znaczenie do Czech i Niemiec. 

Podczas bliższego badania, kart zezwole- 
Ala na WYWÓZ, okazało się, że są fałszywe. 
Natychmiast wszczęte dochodzenia w Kra- 
kowie dały nadspodziewany rezultat. 

| ORGANIZACYA BANDY. 

Jako głównego kierownika akeyi wywo- 
„owej aresztowano porucz. Gabryszewskie- 
go, przy którym znaleziono» kilkanaście ty- 
«ący koron. 10.000 koron otrzymał on od 
Abrahama Pilzera, jako zadatek za WyYro- 
hienie karty wywozu na dwa wagony ben- 
zyny i dwóch wagonów świec do Czech. Pil- 
zer podobno był tylko pośrednikiem, po za 
jego plecami kryje się cata szajka paskarzy, 
którzy od dłuższego czasu wywozili wiełkie 
Kości towarów za granice Polski. Areszto- 
wano również p. Lombardo manipulantkę w 
pewnej instytucyi, która dopomagała BOR: 
Gabryszewskiemu w wyrabianiu pozwoleń 
wywozowych. 

FAŁSZYWE PODPISY. 

Pozwolenia ua wywóz byłv wystawiane 
na błankietach legalnych, z podpisami fał- 


szywemi wyższych urzędników Urzędu wy- 
wozu i przywozu. W mieście urządzone były 
całe biura tajne wyrabiajace pozwolenia. — 
Dotychczas wykryto już cztery. 


REWIZYE I ARESZTOWANIA. 


Wczoraj przez cały dzień policya krako- 
wska przeprowadzała rewizye u osób, stoją- 
cych bliżej Urzędu wywozu i przywozu. Do 
późnej nocy przesłuchiwano w biurach poli- 
cyjnych aresztowanych. Zeznania ich są 
senzacyjne i rzucają ciekawe Światło na 
stosunki w biurach Urzędu wywozu i przy- 
wozu. 

Dotąd aresztowano 6 osób. Oddano ta- 
kże dużą ilość wypełnionych  blankietów 
wywozowych przeważnie na naftę, benzynę 


i świcce, 


PODPISY. 


Na blankietach tych umieszczone są pod- 
pisy Szelińskiego, Przeorskiego i Krasuckie- 
go, wyższych urzędników Urzędu wywozu 
i przywozu. 

DALSZE ARESZTOW. OCZEKIWANE. 

W jaki sposób dostały się blankiety do 
rąk szajki paskarzy, wykaże śledztwo. Ocze- 
kiwać należy dalszych senzacyjnych arasz- 
towan, 


CE 


Zaznaczyć należy. że jedyaymi odnłorca- 
mi tych błankietów są zydzi, którzy jak 
stwierdzono, płacili za „pozyolenie na wy- 
wóz wagonu nafty po 5.000 kor. i więcej. 


TEE TEER 


spieszy oglądać pierwszy poleki film operowy 
HALK AS, aramat w 3-ech częściach, według 
opery Moniuszki w wykonaniu  pierwszorzę- 
dnvch artystów warszawskich, który jest obec- 
nie wyświetlany w kinie „OPIEKA“. Cały do- 
chód Ery „na inwalidów irojezoych 


yy t= ET eap iy r. 


syonaly Bałędiej Pożyczki Państwowe, 


nabywać można (po potrąceniu procentu) 


100-markowe, koronowe, rublowe za œ 36.02 
500 A m Wg „o «e  4B4IU 
1.000 A Ą + 963.20] 
5.000 m ” » o 4610U.0/ 
10.000 s EEE ERN W 


Co skakał 
w mieście? 


hiaków, 


Niedołęstwo Urzędu pożyczek 
państwowych w Warszawie. 


Z wielu stron otrzymujemy ligty ze skar- 

gami, że na prowincyi nie można nigdzie do- 
stać asygnat państwowej pożyczki polskiej. 
Działalność agitacyjna Ks. Icieka zrobiła wi 
docznie już swoje. Dowiadujemy się, że obc- 
cnie tworzą się w całym kraju Komitoty po- 
wiatowe i miejscowe dla propagandy pożyY: 
czki polskiej. Nie możemy zrozumieć, dla- 
czego Urząd pożyczek polskich nie umieści! 
dotychczas asvgnat we wszystkich kasach 
państwowych i instvtucyach finansowych 
w całym kraju. Sądzimy, że dobrowolna 
subskrvpcya ludności na pożyczkę polską 
miałaby także dla paustwa doniosłe znacze- 
nie w polityce zagranicznej. łą droga od- 
nosimy się do Urzędu pożyczek państwo- 
wych w Warszawie, aby jak najrychlej u- 
przystępnił ludności nabywanie asygnat po- 
życzkowych. 


12 marcu. 


——(]) —— 


| Zboże ma być oddane do 20 b. m. 


Wykup zboża w Galicyi dał rczuilat uic- 
dostateczny. Uzyskano zaledwie 30 proc. 
produkcyi. Następstwem tego jest handel 
łańcuszkowy, lichwa i zwyżka ceny. Dla o- 
siągniecia normalnych warunków K. Rz. wy- 
dała w dniu 5 bm. rozporządzenie nakazu 
jące ostateczną dostawę kontygentu zboża 
przez ludność na dzień 20 marca b. r. Ci. 
którzy w terminie powyższym zboża nie od- 
stawią, podlegną karze w myśl dekretu na- 
czelnika państwa z 29 stycznia b. r. przewi- 
dującego dla opornych 6 mies. więzieni: 
bez zamiany na grżywnę, a oprócz tego ki 
rę pieniężną do Wysokości 100 tysięcy mrk. 


; 
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Straż Obywatelska Dz. VI. 


W pośród szeregu uznań dla Straży Oby- 
watelskiej na wyszczególnienie i pochwały 
zasługuje Straż Obyw. Dz. VI., pozostająca 
pod sprężystem kierownictwem komendant: 
p. St. Tomaszwskiego, który należycie po- 
jawszy swe zadanie. nie dopuści, ażeby do 
straży Dz. VI wkraść się mógł złowrogi prau 
unicestwiający Straż, a tym samym szkodli- 
wy nie tylko społeczeństwu lecz i krajow. 
Jakoż prowadząc Straż od pierwszej chwili 
założenia we wzorowym porządku zdołęķłł w, 
kazać sprężystość tej Straży przy rewizyach 
na Kazimierzu i Dąbiu, jak też przy wybo 
rach do Sejmu. 

"W pracy, tak ciężkiej i odpowiedzialnej ' 
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Ber. 6. 
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pomaga mu zastępca jego p. dr. J. Wawro, 
który ze swej strony dokłada wszelkich wy- 
ciłków, ażeby Straż obyw. Dz. VI. była je- 
dna ze zbornych cegiełek do odbudowy na- 
szej Ojczyzny. 

* Należy również zaznaczyć i z połnem uzna 
niem wyrazić zasługi rekotra Uniw. Jag. p. 
ira K. Kostaneckiego, który chociaż nie o- 
bowiązany, ze względu na swój wiek, do u- 
ciążliwej pracy, jednak spieszy do służby w 
Straży Obyw. i z karabinem w ręku na uli- 


cach miasta spełnia swój zaszczytny obo- 


wiązek obywatelski, świecąc zarazem przy: 
kladem tym, którzy jedynie z opieszałości, 
lub z niezrozumienia rzeczy, a co smutniej- 
sze może z braku miłości Ojczyzny, od tak 
doniosłego obowiązku się uchylają. 

Takim więc tęgim pracownikom należy 


się wyrazić pełne uznanie, jak zarówno i 


tym, którzy do służby w Straży chętnie u- 
częszczają, gdyż takich ludzi, kraj nasz dzi- 
siaj potrzebuje, którzy rozumieją doniosłość 
i ważność chwili i tylko ną takim społeczeń- 
stwie możemy wznieść podwaliny do odbu- 
dowy Ojczyzny. 

zzzQ="=gr. 

ÓSMY TRANSPORT MĄKI Z POZNANIA. Eiu- 
ro Prasowe K. Rz. komunikuje: Rozdział ósmego 
transportu mąki i kaszy z Poznania, który nad- 
"zedł dnia 9 bm. do Krakowa, uskuteczniono w na- 
stępujący eposób: Otrzymali makę: Biuro rozdziel 
cze kopalń 5 wag., magistrat kraków 12 wag. Kc- 
iej Kraków 5 wag., Rada Narodowa Cieszyn 9 
wag. Komenda nafty Krosno 5 wag., starostnu 
Myślenice 1 i pół wag. starostwo Biała 5 wag., 
salipy w Wieliczce 1 wag., starostwo Przemyśl 5 
wag, starostwo Rawa Ruska 1 wag., starostwo 
krosno 2 wag., Piekarnia związkowa 1 wag., sta: 
rostwo Gródek Jagiell. 1 wag., starostwa Dobromi 
t wag, Kolej Przemyśl-Chyrów 1 wag. — Razem 
vð 1 pół wagonów. — Otrzymali kaszę: Biuro roz- 


dzlielcze kopalń 270 i pół q., magistrat krakowski 


200 q., Kolej Kraków £00 q. — Razcm 670 i pół q. 

NOWE ODKRYCIE NA WAWELU. Po długich 
i mozolnych poszukiwaniach i badaniach udało się 
kierownictwu odnowienia: Zamku odkryć Jeszcze 
jeden kościół w murach zamkowych. Jest to za. 
pewne kaplica św. Marvi Egipcvanki, której poło- 
„enie dotychczas było nieznane. Kościółek ten, się- 
„mający w murach swych czasów romaliskich, prze. 
budowany z gruntu w XIV wieku, był wewnątrz, 
jak świadczą o tem reezty polichromii, nalowary 
w podobny sposób, jak kaplica zamkowa w Luwi- 
nie, zapewne również przez malarzy ruskich. Ro- 
szty tej polichromii przedstawiają aniołów o zło- 
tych aurcolach na ciemno-popielatem tie. 

WIECZÓR OPEROWY, urządzony staraniom i 
silami szkoły śpiewu prof. St, Bursy, zapowicdzis- 
ny na czwartek, dnia 13 bm. o godz. 7 i pół wizcz. 
w sali Kasyna wojskowego, zapowiada się intere- 
sująco ze względu na wykonanie IV aktu operr 
Yerdi'ego „Ernani“, niewykonywanej dotąd w Eri- 
kowie. Tłem, na którem rozgrywa się dramatyczna 
tkcya utworu nieśmiertolnego W. Hugo, z którego 
dramatu wykrojono libretto dla mistrza z Pezsaro, 
jest bal maskowy. Nie zawsze wdzięcznej roli chó- 
ru podjęli się uczenąjce i uczniowie zolowegy 
spiewu, którzy wystąpią we własnych kostynnach. 
partye spoczywają w rękach najwybitniejszej 
trójcy z grona uczni, a to p. Dołężanki, Darskiego 
i Ordela. — W akcie drugim z op. „Aida“ wystąpi 
p. Stella Bursówna, jedna z najbardziej utalento. 
wanych uczennic Niny Dolli — Wieczór zakoń 
czy akt II opery Flotowa „Marta“. — Dochód z 
irodukcyi przeznaczony na cele szpitalnej cplek: 
. Czerwonego Krzyża“. 

7 TARGU NA BYDŁO W KRAKOWIE. Na tarz 


„(al 8—8 bm. spędzono bukaji 76, wołów 47, krów 


<66, jałówek 164, cieląt 909, i nicrogacizny 620 
*zluk. Razem spędzono 22838 zwierząt. Płacono za 
jeden centnar metryczny żywej wagi: bubaje nA 
100 do 800 koron, woły od 800 do 1200 koron, kro 
wy od 600 do 950 koron, jałówki od 600 do 10%) 
koron, cielęta od C00 do 1660 koron, nierogacizna 
od 1833 do 2917 koron, nierogacizna bitej wag! od 


' ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI". 


2900 do 3500 koron. Na konsumcyę miejską eprze- 
dano 2283 sztuk. 

PRAKTYKI PIEKARZY. Przyniesiono nam na 
pokaz chleb, wypiekany przez „Piekarnię ludową" 
w Podgórzu. Chleb przodatawia wodnistą matą, po 
dobna do gliny, nadziewaną słomą. Możeby magi- 
strat zwrócił uwagę na „Piekarnię ludową“ i wej- 
rzał w jej praktyki, szkodzące zdrowiu miestkań- 
ców tej dzielnicy, 

POLAKÓW I POLKI Z GALICYI WSCHO- 
DNIEJ zapraszam na zebranie, które odbędzie się 
w lokalu T. Ś. L. przy Wicy św. Anny 5, IT piętro, 
we środę, dnia 12 marca br. o godz. 6-tej wiecze 
rem. — Frot. W. Sikora. 

Z TOW. LEKARSKIEGO. Posiedzenie Towarzy- 
stwa odbędzie się we środę, 12 bm. w domu To- 
warzystw$, 

KOŁO KRAKOWSKIE TOW. HISTORYCZNE- 
GO urządza w sobotę, 15 bm. o godz. 6-tej wieczkr 
zebranie naukowe w sali seminaryum archeologi- 
cznego (gmach Biblioteki Jagiellońskiej). Na po 
rządku dziennym odczyty Dra Stanisława Eliasza 
Radzikowskiego pt. „Granice Poleski od Węgler za 
trzech pierwszych Bolesławów“ i Dra Władysława 
Semkowicza pt. „Sprawa zastawu Rpiaza“. — Gic- 
ście wprowadzeni przez członków mile widziani. 

PRZEKOPANIE GROBÓW. Magistrat krakowski 
ogłasza, że w tych dniach przystępuje do przeko- 
pania kwatery XII i kwatery M. na cmentarzu ra- 
kowiekim. Osohy, których krewni spoczywają w 
tych kwaterach, mogą się zgłosić do magistratu do 
14 dni, w sprawie przeniesienia i eksbumacyl zwłok 
oraz zakupna stałych grobów. Wszystkie nagrovki 
na niestałych grobach w powyżej wymienionych 
kwaterach (AII i M.) będą usunięte. 

CZESI I RUSINI W WOJSKU POLSKIEM. Przy 
Dowództwie W. P. trzymani są w dalszym cląsu 
Rusini į Czesi i to przeważnie na odpowiedzialny:h 
etanowiekach. W pułkach krakowskich znajduje 
eilę wielka ilość sierżantów Rusinów, którzy dotąd 
wrogie stanowieko zajmują wobec naszych żołnie 
rzy. I tak przy byłym 16 p. p. obecnie pułka ziem! 
krakowskiej służy nadal Rusin Józef SyYczyło, zns- 
ny wróg Polaków, jeszcze za pobytu tego pułku 
w Nowym Iczynie na Morawach. Czy wie o tem p. 
pułk. Pick, kogo ma u siebie? Był tam także Jozef 
Bkrynka, który przeniósł się do artyleryi na Ło- 
hrowie. Ten wróg polskości poniowierał Polakami 
i czytywał tylko „Dilo“. Do dzisiejszego dnia jest 
przy D. G. O. przydzielony jako szofer Czech. nie. 
jaki Dworak. Dokąd to bedzie? 

„KRAKAU KRAKÓW“. Dotąd jeszcze poczta 
krakowska używa stampili austryackiej z naplsem: 
„Krakau—kKraków', mimo, że był czas na spra- 
wienie nowej, bez wstrętnej nazwy niemieckiej. 
Kicdy to nastąpi? Ł 

NAFTA NA PASEK. W Podgórzu. u Mojzasza 
Zuckormana, przy ulicy Kalwarvjskiej 1. 84, ekon- 
tiskowano 40 beczek nafty, przoznaczonej na pa 
seck. Nafte tę w porozumieniu z K. Rz. odstąpiono 
Wydziałowi aprowizacyjnemi magiletratu, który ja 
rozdzieli między ludność, 

LICHWA TYTONIOWA. Leon Kranz, płatniczy 
w hotelu „Royal“, aresztowany został za lichwiar- 
ską sprzedaż papiorosów. Sprzedawał on 50 ka!- 
zerów za 80 kor. Znaleziono u niego większą ilość 
papierosów. 

KONFISKATY NA TANDECIE. We wtorek na 
tandecie przy ulicy Szerokiej w Krakowie, skon- 
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fiskowała policya od podejrzanych osób szereg to 
warów, które chciano sprzedać wieśniakom z Kor. 
gresówki. przeważnie zakwcstyonowano wiolką 
ilość ekóry i bielizny. 

TAJEMNICZE MORDERSTWO. Żandarmerya w 
Krzeszowicach doniosła do dyrekoył policy w Kre- 
kowie, że w lesie pod Zbikiem, znaleziono 32 lu- 
tego zwłoki 50-letniego mężczyzny, zamordowani 
go tego samego dnia. Mężczyzna ten był średale- 
go wzrostu, szpakowaty. 

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY. Onegdaj de 
mieszkania p. Genowefy Grzesiak, nauczycielki w 
Zbroczycach pod Krakowem, włamali się opryszk 
t skradli garderoby wartości kilku tysięcy. Wa 
wtorek insp. Kościow i Urban aresztowali spraw. 
ców tej kradzieży, zawodowych włamywaczy Wł, 
Skoczyńskiego, Franc. Twardowskiego i wspólni 
czkę ich Maryę Skoczyńską. Szajka ta sprzeda!a 
skradzione rzeczy Floryanowi Mastalerzowi za 86% 
koron. Część garderoby odebrano. — Aresztowano 
również Stanisława Koptę i Wład. Kajdasa za kra- 
dzież futer, którą popełnili w Bochni. W domu at" 
sztowanych znaleziono większą ilość ubrań, pocho 
dzących z kradzieży. 

WŁAMANIA. Onegdaj włamali się Dawid Nsu 
mueller i Majlecb Rosenberg do pokoju w hotelu 
„City“, w którym mieszkał Izrael Schwarzbartb v 
Pińczowa. Skradli mu portfel z 6000 marek i 400 
koron oraz złoty zegarek. Sprawców kradzieży u- 
resztowano. =- Tego samego dnia dokonano wł» 
mania do skladu nasion firmy „Balaen”, przy ulicy 
Karmelickiej, gdzie skradziono nasions wartości 
6000 korn. W związku z tą sprawą aresztowauo 
Janas Lendcq, dozorcę domu przy ulicy Batorego, 
który wiózł na Grzegórzki 4 worki nasion. 

NA GŁODNYCH LWOWA. W Komitecie ratun- 
kowym dla Lwowa (Kraków, Uniwersytet) złożono 
dotychczas 270.245 koron 57 hal. 

KME" MZEW. . 4h. - JW a WETMZW 


Obrady konierencyi pokojowej. 

Paryż. 12 marca, (PAT). Radio st. krak. Pre 
zydent Wilson cierpi na lekkie przeziębianie | 
przez większą część dnia na polecenie c<wego 
lekarza nie opuszcza kajuty. Przy puszczają, że 
parowiec przybędzie do Broet 13 marca. Prezy: 
dant uda się natychmiast do Parsża. Na 14 bm. 
zwołał on telegraficzmie posiedzonie Konferen- 
cy! pokojowej. 


~ 19% 
Kronika polityczna 
© 


Kraków, 11 marca. 

Z POWODU STEMPLOWANIA NOT BAN 
KOWYCH. Dnia 11 marca w nocy granice 

republiki austryacko- niemieckiej zostana 
zamknięto na 10 dni. | 

Według pogłosek budapeszteńskich “hr. 
Juliusz Andrassy prowadził w Szwajcaryi 
politykę, mającą na celu przywrócenie tro- 
nu byłeinu cesarzowi auetryackiemu i któ- 
lowi węgierskiemu Karolowi. 

Z Paryża donoszą, że na Radzie Dziesię. 
ciu postanowiono zaniechać blokady Aust- 
rył. Żywność będzie wysłną przez Fryest i 
Rjekę. Foch w porozumieniu z Clemenceau 
zaproponował Radzie koalicyjnej wyznącze- 
nie Niemcom kontryhucyvi wojennej, płatnej 
przoz 50 lat po 8 miliardów franków rocznie. 


Miemcy z Wielkopolski protestują. 


Niemieckie Rady ludowe z Pornmańskiego wy 
słały do awego mądu í ministerstwa praw 
weyn. mogę w którym jak najostrzej pro- 
testują przStiw wznowieniu swobodnej komuni- 
kacyi kolejowej I okrętowej przez linę demarka 
cyjną, co byloby rzekomo korzystnem tylko 
dla Polaków, tych „burzycieli wennętrznego po 
koju“. 

„Nie uważamy — pisze memoryal — miamjec 


| kich powiatów Poznańskiego, obsadzonych i za 


rządzanych obecnie przez Polaków, za utracone 
dla Niemiec, ale sprzeciwiamy się przywróce- 
aiu komunikacvi ze względu na zabezpieczenie 
naszych kresów. żądamy, aby stan obecny za- 


chował sią aż do ostatecznej decyzyi kongresu 
pokojowego i wierzymy mocno, że prowincya 
Poznańska pozostanie przy państwie niemiec- 
kiem.“ 

Trudno odgadnąć, czy Niemcy rzeczywiście 
wierzą, że zabrane kraje do nich należą, cty 
też żądają rzeczy niemożliwych. aby coś prze- 
cież utargować ze zdobyczy. 

Jednocześnie, zwykłym owym systemem, pro 
wadzą akcyę antvpolską, w innym kierunku, z 
zamiarem poderwania zaufania do Polaków w 
oczach Europy. Wymownym tego dowodem 
jest wiadomość pezyniewiona przez wiedeńska 
„N. Freie Presee', która twierdzi: że „w ruchu 


agazyp [Yowości dla Pań fim, Władysław Gibaszewski 


M 


sołęca: Materye misne, 
| jedwabne, bawełniane 
na suknie damskie. 


Gotową konfekcyę damską 


oraz własne pracownie sukien i kostyumów. 


MLORYANSKA 35 


Telefon 33841. 
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strajkowym na górnym Śląsku chodzi o propa- 
qande w oelnch politycznych, uprawianą przez 
„polskich agitatorów” (1) W Berlinie wiedzą, że 
Da dn. 15 bm. zamosi się na zamach ze Strony 
Polaków, przy pomocy rządu polskiego. Podo- 
bne bredzenia nie wymagają nawet komentarzy 


Z Rady m. Krakowa. 


Kraków, 12 marca 
Wczorajsze posiedzenie rozpoczęło się z 
godzinnem opóżnieńienh gdyż oczekiwano 
za komplet. Na wstępie odczytano petycyę 
Zarządu związku naucz. ludow. w-sprawie 
udzielenia subwencvi na kursa pedagogicz- 
ue, jakie mają się odbyć w Krakowie. 


DODATKI DROŻYŹNIANE. 


Na podstawie wniosków sekcyi II. i IF, 
przyznano urzędnikom magistratu od NI. kl. 
rangi dodatek drożyźniany po 200 kor, dla 
kawalerów, po 300 kor. dla żonatych mie- 
sięcznie. Niższym urzędnikom i służbie stat., 
przyznano po 100 wzgl. 200 kor., nauczycie- 
om etat. po 200 kor. Dodatek wypłacony 
będzie od 1 stycznia br. 

Następnie uchwalono wstrzymać pensye 
tawalerom urzędnikom, którzy pełnią służbę 
wojskową, jako gażyści. 

Na pokrycie kosztów spisu ludności prze- 
prowadzanego dla reformy wyborczej gmin- 
nej przyznano kredyt 100.000 kor. 


SCHRONISKO DLA BEZDOMNYCH. 


Następnie przedstawił wicepr. Rolle o- 
bəzerny referat w sprawie schroniska dla 
bezdomnych. Wspomniał, żo przy pomocy 
Br, Alberta gmina rozwinęła opiekę nad bez 
lomnymi. Obecnie dla pomieszczenia bez- 
domnych powinno sią postawić gmach drv- 
zą ofiaraości publicznej. Kwota potrzebna 
wynosi 600.000 kor. Dla zbierania funduszów 
zostanie z łona Rady utworzony osobny ko- 
initet. Schronisko otrzyma imię Ś. p. Brata 
Alberta i będzie żywym pomnikiem jego pra- 
cy nad biednymi Krakowa. . 

Nad tą sprawą odbyła się długa dysku- 
sya Przemawiało kilku radeów, między in- 
nymi ka Masny przytoczył cyfry ilustru- 
jące moralno zaniedbanie młodzieży. Qd r. 
1915 było aresztowanych przez policyę 2452 
małoletnich. Wniosek wicepr. Rollego w spra 
wie wybudowania schroniska dla bezdom- 


nych przyjęto jednogłośniee. 
TARYFA DOROŻKARSKA. 


Na wniosek S. I. į HI. został Radzie przed 
sławiony wniosek nowej podwyższki taryfy 
dorożkarskiej. Po dyskusyi, podczas której 
bodnoszono ciężkie zarzuty przeciw naduży- 
"om popełnianym przez dorożkarzy, uchwa- 
lono nową taryfę, wedle której dorożkarze 
mają pobierać za kwadrana jazdy w dzien 
+ kor. w nocy 5 kor. Za jazdę do teatru xor. 
^ względnie 8 kor. Za pakunki po 50 hal. 
ul sztuki. 

DYSKUSYA BUDŻETOWA. 

Następnie przystąpiono do obrad nad bu- 
dżetem. (Dział 1X. zdrowotność miasta). O- 
mawiano usterki w miejskim zakładzie czy- 
*zezenia miasta, w miejskim ambułatory um 
da badania środków spożywczych i sprawę 
opróżnienia szkół przez wojsko i instytucye 

"«4d0owe. 
SPRAWA TOW. RATUNKOWEGO. 


R. m. "Konopiński poruszył sprawę 
braku własnego domu Tow. ratunkowego i 
głosił wniosek o wyznaczenie gruntu pod 

budowę domu i zaopatrzenie Tow. ratunko- 

wego w środki przewozowe oraz wydanie 
Przez prezydyum odezwy, -wzywającej mic- 
izkańców Krakowa do zapisywania się na 
Członków Tow. Przemawiało jeszcze kilku 
„Adców, poczem wicepr. Sare udzielił wy- 
laśnień. Dział uchwalono, a wnioski odesła- 
10 do Komisyi. 

Następnie odbyło się tajne posiedzenie. 


RORY. TREA EL o IAO: 
Rupujcie Polską 
pożyczkę państwową! 


| 
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Zakaz przywozu pieniedzy. — Kasy chorych: 2 — Opieka 
nad bezrobotnymi» 


Warszawa. 12 marca. (PAT). Wczorajsze po- 
siadzenie Sejmu rozpoczęło się o godz. 4-ej 30 m 
Po odczytanin interpelacyi wniosków Izba przy 
stąpiła z porządku dziennego do drugiego CZy- 
tnia przedłożenia rządowego w sprawie czaso- 
wego zakazu przywozu zuaków pieniężnych w 
waluce austro-węgierskiej niemieckiej i rosyj- 
skiej. Sprawozdawca Komisyi skarbowo budże- 
towej poseł dr Emest Adam zaznacza, że idzie 
o uczynienie pierwszego kroku w Sprawie upo- 
rządkowania naszej waluty, Ważmem jest nie- 
dopaiszczanie do tego, aby liczba obiegających 
u nas obcych znaków pieniężnych pomnożyła 
się. Zakaz przywozu ma być czasowy „do chwi- 
li ukończenia stemplowania koron, marek | i rubli 
Sprawę ustalenia kursu nie wątpliwie trzeba 
się będzie zająć później, zas ustawa dzisiejsza 
ma tylko na celu określenie ile obcych znaków 
pieniężnych przewozić można. Mowca prosi o 
przyjęcie przedłożonej ustawy. 

W dyskusyi nad artykułem pierwszym usta- 
wy p Stapiński zawiadomił, że w tych dniach 
w urzędzie podatikowyim nie przyjębo od pewne 
go gospodarza dwóch banknotów po 200 koron. 
Wskutek tego włościanie poczęli się pozbywać 
tych banknotów 2a bozan. Pewien gospodarz 
2800 korou, które otrzymał za sprzedanego ko- 
nia oddał za sto prawdziwych koron.. 

Całą ustawę en bloc przyjęto w trzecim czy- 
taniu. 

A kolei poseł Bryl przedstawił sprawozda- 
nie komisyi odbudowy kraju pod Przemy- 
ślem. Komisya zaleca Sejmowi, wezwanie 
rządu aby natychmiast przystąpił do odbu- 
dowy mostu na Sanie, 

Izba przyjęła wniosek Komisyi. 


OBOWIĄZKOWE UBEZPIECZENIE 


Następnie Komisya ochrony pracy przed- 
stawiła sprawozdanie o wniosek grupy człon 
ków Z. L. N. w sprawie rozpoczęcia pracy 
w komisyach nad ustawą o obowiązkowem 
ubezpieczeniu robotników od kalectwa, bra- 
ku pracy i starości. Pierwszy referent p. 


Paryż. 12 marca. (PAT). „Victoiro“ dono- 
ši: Delegacyo Rady Narodowej żydów pol- 
skich, złożone z pp. Podlisieckiego, Farven- 
steina i Lewity przedłożyła swoje żądania 
w. następującej nocie: Wszyscy żydzi poiscy 

wyjątkiem kilku asymilatorów są zgodni 
co do naszego programu. Chcemy, aby nas 
«znano za naród, posiadający prawo do re- 


Rozwiazanie Sejmu w Poznaniu, 


Poznań. 12 marca. (PAT). Komisaryat 
Naczelnej Rady Ludowej wydał rozporzą- 
dzenie: 1) Rozwiązuje się Sojm prowincyo- 
nalny w prowincyi Poznańskiej. 2) kozpo- 
rządzenie 0 nowych wyborach do tego sej- 
mu pojawi się później. 


Emigracya z Ameryki do Europy, 


Waszyngton. 12 marca. (PAT). Radio st. 
krak. Wtelki ruch emigracyjny z Ameryki trwa 
dalej. Emigrantami są głównie Włosi, pewien 
procent Polaków, Greków, Hiszpanów, Serbów, 
Rumunów i Albańczyków. Jak podają zacznie 
się wielka emigracya do Europy środkowej i 
południowej, gdy tylko pokój zostamio podpisa- 
ny. Oczekują wyjazdu przeszło 1.000.000 ludzi. 


Kredyty amerykańskie. 


Waszyngton. 12 marca. (PAT). Radio St. 
krak. Przyszłe kredyty dla sprzymierzeńców o- 
graniczono do 158.000.000 dolarów. Zanim zo- 
stamio zawarty pokój można pożyczać z tej su- 
my jedynie na cele wojenne, potem w ciągu 
1 i pół roku jedynie na zakupno towarów amery 


Gdik podniósł, że sprawy te wymagają u 
staw opartych na przestudyowaniu kwestyi 
w innych krajach. Drugi referent p. Majcw- 
ski omawiał sprawę ze stanowiska czysto; 
fachowego. s 

Min. ochrony prasy Iwanicki stwierdził, ża 
ministerstwo opracowało już schemat unez- 
pieczenia spolecznego we wszystkich kate: 
goryach. Pierwsza ustawa o kasach chorych 
została zatwierdzone przez dekret. Za pól- 
tora miesiąca w Warszawie bedzie otwartą 
kasa chorych. W ciągu drugiego półrocza 
powstaną dalszo kasy chorych w Lodzi, Lm- 
blinie, Czestochowie, Radomiu, a w ciągu 
roku 1920 utworzy się 80 kas powiatowych 
w Kongresówce. Ministerstwo ma zamiar ró- 
wnież w ciągu tego roku przejąć kasy cho- 
rych w Galicyj i Poznańskiem. W Galicyi 
będziemy mieli kas około 30, w Poznańskiem 
także tyle. W ciągu bm. wyjedzie prawodo- 
podobnie nasz delegat do Galicyi w celu 
przejęcia tamtejszych kas chorych. 

743.000 BEZROBOTNYCH. 

Mówiąc o bezrobotnych stwierdza mini- 
ster, Że w tej chwili mamy pod opieką 7 Tia 
tysiąco ludzi, z których 590 tysięcy otrzy- 
muje zapomogę rządową. Są to nasi cmi- » 
granci, którzy ogromnami putyami wracali 
z Rosyi lub przedzierali się przez „zielona 
granicę" niemiecką. Mielismy, asygnowa- 
nych 100 milionów. Suma tu musiała być 
zmniejszona do 60 milionów. Wydalisnzy o- 
koło 40 zulionów i w niedługim czasie bĘ- 
dziemy musieli stanąć przed Sejmem z proš- 
bą o azygnowanio nowych bardzo znacznycit, 
gdyż liczba bezrobotnych wciąż wzrasta. 

Po przemówieniach pp. Zagórskiego, Zie- 
mięckiego i Arciszewskiego dyskusyę zam- 
kniętog wi. przyjęła wniosek komisyi Z jo- 
prawką Majewskiego. 

Bez dyskusyi uchwalono nagły wniosek 
p. Suligowskiego o wyborze osobnej komi 
3yłt do spraw miejskich w liczbie 15 ezłon- 
ków. 

4 SZW, 2, TAK Tła” TE „FAAURSIYSCAM 


Życiowska robota w Paryżu. 


ligii i języka i kultury narodowej. Naród 
polski, który tyle przecierpiać 4 powodu 
gwałconia jego narodowego rozwoju nic 
powinien dopuszczać się na nas podobnej 
zbrodni. Gydzi wypowiedzieli sw oją wolą na 
kongrosie, który niedawno odbył się w War- 
szawie przy udziale około 480 delegatów Z 
całej Polski. 

KRZ 
kańskich w Europio i gdzieindziej i na zakupnc 
zboża po cenach gwaraptowawych już prze: 
rząd Stanów Zjednoczonych. 


SALON „SZTUKI“ 


ulica Szpitalna Nr. 40 


naprzeciw teatru miejskiego. 


Sprzedaż obrazów pierwszorzędnych mi- 
strzów polskich i zagranicznych, po cenach 
umiarkowanych. Chcąc uprzystępnić naj- 
szerszym warstwom nabywanie prawdziwych 
dzieł sztuk, zaprowadza dyrekcya również 


Śprzedaż na spłaty. 
Telefon 2486. 


POPRZE CEE NZOZ 
Kawiarnia Teairaa 


została nabytą na własność przez 

znanego przemysłowca p. Bolesława 

Broszkiewicza i po gruntownem odne- 

wieniu zostanie w najblizszych dniach 
otwartą. 


Tygodnik humorystyczno-satyryczny k 
wychodzi w Krakowie X 
pod redakcyą 


WAGŁAWA GRABIANSKIEGO. $% 


$6 drukowane są $8 Ta a 
w „SAY ze stale: „Ferdek- „? 
socyalik*, Pan Walanty, Pierre Grzebała $ 
Pismacki, Listy Stańczyka do „Satyra“, 
Osle kłopoty, Panie i Panowie !, Abrum 
Sfinkełes, „Z teki mizantropa”, Icek i Jojne. [R 


Prenumerata wraz przesyłka pocztową 


Poszukuję 


wynosi: r 
kwartalnie. .... K 16 183 s 
polrgezuie ades K Sa | pokoi z kuchnią, 


łazienką i alektryczaem o- 
świetleniem od $. maja lub 
czerwca. Wiadomość do Adm. 
„Dziennika Polskiego“. 134 


Cena pojedyńczego egzemplarza K 1:20. 
Adres Redakcyi i Administracyi: 8 
Kraków, Czysta 19. | 


"Ogłoszenia do „Satyra* przyjmuje Biuro ogłoszeń 
„LOT* Kraków, ul. Floryańska 25. 


Motocyki 


amerykański „Yale 4:9H.P., 
2 cyl. z 8-ma przenośniami 
ewent. z bocznym wózkiem 
do sprzedania. Wiadomość 
ul. Kurniki 1. 3, zakład me- 
chaniczny. Aures dla pro- 
wincyi: M. Pierożek, Karme- 
licka 7. 205 


KANTOR WYMIANY 
Józefa Tomaszewskiego 


KRAKÓW, 
w gmachu dworca osobowego, |SMYRNEŃSKIE 
ebok restauracyj I. klasy, 207 DYWANIKI 


stylowe, nad łóżka do sprze- 
dania, Wiadomość: Gizowa, 
Kraków, Radziwiłłowska “8, 
parter na lewo. 2U6 


przeprowadza kupno i sprzedaż 


walut po najlepszym kursie, 


Związek ekonomiczny Kółek rolniczych jm, 
w Krakowie, ul. Wiślna 3. SZ 


Bławatno-Galantervjny | 
poleca po cenach znacznie zmżonych : 


Materyały na ubrania męskie, damskie 1 dla dzieci. 
Jedwabne materya czarne i kolorowe. 
Klery | szersze na podszewki, Watalina. 
Barochany kolorowe i białe, Płótna lniane i konopne grube, 
Płócienka kolorowe. 


Szale i chustki jedwabne. 
Ghustki na głowę — filanelkowe i inne. 
4 Koszule męskie, Płaszcze męskie i dla dzieci 
Ubuwie męskie, damskie i dla dzieci. 
Ubrania dla robotników i dla chłopców. 
Staaiezki damskie — batystowe i perkalowe. 
Fartuszki, Pończochy damskie i dla dzieci. 
Skarpetki męskie, Szelki, 
Sienniki, worki, ścierxi, ręczniki, — Torby ręczne targowe. 
Sukaa do wycieranie posadzek. 
IO Szpagał cienki i gruby do wiązania, 
Szauronwadła do bucików. — Przędza szewska. 
$ Kapsle, Zatrzaski, Koronki | Hafty. — Wstążki. Á 
Guziki wszelkiego rodzaju do bielizny, ubrań męskich i damskich. 
Sprzączki, Iłaczyki. Wieszadła. 
Mydałka i artykuły toaletowe. Grzekhienie, Szczotki, Perfumy. 
Aparaty do golenia. — Możyezki, Scyzoryki. 
Farby „Palatyn* do farbowania materyi — w róznych kolerach. 


Sprzedaż hurtowna I detailiczna. Ceny znacznie 2niżone. Bua 


(162) 


—, 


_Wszelkiego rodzaju ogłoszenia 


(inseraty) do wszystkich pism 
codziennych i peryodycznych 


najkorzystniej 


oblicza i najspieszniej zamieszcza 192 


í 
ST. PUCHALSKI LOT "w Krakowie, 
BIURO OGŁOSZEŃ i REKLAM 5 Floryańska 26. 


bryki. Zajmuje się dosiawa maszyn i arty- 
kułów techn. tak krajowych jak i zagrani- 
cznych. — Rachuoek bieżący w Banku kra- 
jowyin i w Banku dla ha"dlu i przemysłu. 
Korespondencya obok polskiej trauc. i niem 


KRAKÓW. Rvnek gł. 19. Il. p. — Tel, 462. 


|Bańki felczerskie 


dwóch lub trzech Gołębia I. 20. — A. Rat 


ra ko i 
Fa inżynierowie Kiębkowski i Treutler 


| Zgłoszenia i wpłaty 
$ubskrypcyeę udziałów 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI+ Nr. 35. 
Biuro Techn.-Fandlowe|| | | 
a p STM l ps walipsza masa 
"KD woskowa ZIE 
do odźwie...nia menli, 
spółka zarejestr. z ogr. porcką posadzek, podłie $ 
, Sewn ; i linoleurr: 
podejmuje się wszelkich prac wchodzących 
w zukreg instalacyl mechanicznych 203 ; s K Generaloe 
iubryk jak sztaleowni, fabryk cementu, go- Wsz edzię do WER 
rzelń, rafineryi spirytusu, browarów, dla aa 2 TERE 
Których przygotowuje plany. kosztorysy nabycia. 
i elaboraty rentownos*i. Uuziela perad JB Lesorkiewicz 


Meprezaniuje fa- 
Dom handlowy 


Kraków, Zielona l. 8. 
Cenniki na Żądanie. 


4) 


Glówna sprzedaż na Kraków: 
Fr. LENERT, Kraków, Sławkowska 6. 
180 REIM i Ska, Kraków, Rynek gł. I. 37. 


sprzedaje się Kraków, ul. 


kowski. 102 


FARTUSZKI 


gospodarcze, robotnicze i dziecinne, 
z włókien papierowych, praktyczne i trwałe 
do prania. — Również ręczniki i ścierki po- 
uskutecznia się w najkrót- | leca po cenach fabrycznych Ajencya handlowa 


Maszyny do pisania, tkane 


kasy kontralne są do na- 
bycia. Naprawę i przeróbki 


szym czasie. 188 
Spec. mechanicy : 
Juliusz Hecker, Wł. Keyba 
Kraków, ul. Kurniki 3. 


Z. Budek w Krakowie, Rynek gł. 44, III. 


p. 
od 9—3. aiti 
z wyłszem wykształceniem 2 kil- 


LEŚNIK kuletnią praktyka lasowa z do- 


OBIADY domowe bremi poleceniami, poszukuje posady w większym ma- 


| jątku jako zarządca rewirowy. Zgłoszenia pod L. S. dn 
z 3 dań S oron. W abo | Administr. „Dziennika Polskiego". (203) 
namencie opust, ul. Gołębia 


16, I. p. 189 


Wszelkie roboty 


Xraków, Plac Maryachi 9. — Telefon nr. 292, 
elektro- mechaBiozae i ryto- 


Wielki wybór kart pocz- 
wnicze wykonuje z precy- Suiad papieru towych. Wyłączny skład 


zją mechanik - specyalista. | druków szxolnycii i zeszytów dla Akademu handlowej 
aeformacka Nr. 1, I. p. i szkół handlowych, 156 


zawiązać się mającej z kapitałem znkładowym 
K 2,200.000'— 


Spółki © ogr. odpow. 
pod firma 


MURANYI 


FABRYKA WYROBÓW STOLARSKICH W KRAKOWIE, 


przyjmują do 16. marca b. r.: 


BANK KRAJOWY, filia w Krakowie 


SPOŁKA FAKTUROWA w Krakowie, 


ul Podwale 7. 


(127) 


Pod powyższą firmą zakłada komitet założycieli Spółkę z ograniczoną odpo: 


g | wiedzialnością, opartą na ustawie z r. 1906 o kapitale zakładowym K*'2,200.00v. 


Najniźszy udział spólnika wynesić moża K 1000.— 


Spółka zakupi na podstawie umowy zawartej miedzy p. Romanem Muranyim 
a komitetem założycieli istniejącą od r. 1836 i dobrze prosperujacą parową fabrykę 
wyrobów stolarskich i parkietów p. Muranyego w Krakowie, połozona w pobliżu 
dworca kolei Grzegórzki tj. grunta, budynki, maszyny, narzędzia, urządzenia elek- 
tryczne, kolejki fabryczne itd. oraz zapasy materyałów a poczyniwszy znaczne inwe- 
stycye, jak nabycie i assawienie drugiego gatra — posiada: będzie po zapłaceniu 
ceny kupna przedsiębiorstwa — kapitału obrotowego akołe K 390.000 — 

Postawione zatem na zdrowych podstawach finansowych — urządzone po- 
paene — przedsiębiorstwo io fabryczne, bedzie moglo zatrudniać około 300 ro 
botników. 

Produkcya roczna wynosić może okoła K. 3,000.000.— a rentowność już przy 
fakturze rocznej K. 4,000.000.— będzie tak znaczną, że zezwoli po przeprowadzeniu 
odpisów amortyzacyjnych i datowaniu statutowych rezerw, na wypłatę spólnikom 
8—10%, dysidendy od udziałów. 

Kierownictwo fabryki spoczywać będzie w rękach p. Romana Muranyego 
i 2 fachowo wyksztddconych zawiadowców. 


Subskrypcyę udziałów uskuteczniać można również droga 
wpłat azygnatami Polskiej Pożyczki pańs'" wej. 
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